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Czesi znowu prowokują na Śląsku.
Sejm dwuizbowy w Czechach.— Sytuacya Denikina i Judenicza rozpaczliwa.•— Boi*

szewicy znów zaczynają ofenzywą.

N ow e czesRie prowoKacye na ŚląsRu.Wieśnialf polsKi 
a Galicya w c H d - i* .

Lwów, 28. października.
Niejednokrotnie dawaliśm y w yraz przekona

niu., że lekkomyślna i zdradziecka taktyka, t. zw. 
Usraińców będzie n#iałą przynajmniej to dodatnie 
następstwo, że zespoli cały bez wyjątku naród 
polski w świadcmoścj obrony, tak zwan. Gałicyi 
w schodniej, jako integralnej części Państw a ko l
skiego integralnej własności naszego narodu.

Rzeczywistość potw ierdza nasze nadzieje. 
Rozciągmęcie organizacyi polskiego stronnictwa 
ludowego na wschodnią Galicyę i narady odbyte 
W tym  celu dnia 25. bm. we Lwowie oznaczają 
ważny etap w rozwoju sil naszej polskości.

Znamienny m ateryal jest zaw arty  w mowie 
przywódcy ludowców posła W itosa, którą przyta
cza prawie !n extenso ,J(u ryer Lwowski*.

W ieśniak polski zjawia się zatem na tutejszym
> elity ezno-społecznym terenie jako naturalny re- 
orezentant polskiego żywiołu. Z ust jego płynie o- 
Treślenie roli wobec innych elementów i zapo
wiedź energicznej, określonej akcyi.

Odtąd zakem nie tylko zi&miaństwo, nie tylko 
nieszczaństw o i stan urzędniczy, ale polskie wlo- 
ioiaństwo chce brać udział kierujący W tutejszem 
larodowem  politycznym 1 społecznem życiu. Jak 
ulne jest to postanowienie świadczy fakit, że1 w o- 
jradaoh uczestniczyło 280 delegatów  z 20 pow ’a- 
ćw wschodnio-scalicyjsJkidr.. Faki ten stanowi 
wymowną ik stracy ę  sity .tutejszej dem ckracznci 
°o!ski, którą wrogie nam ećern ohciałyiby przed- 
stawić jako napływ ow ą masę księży , urzędników 

tak zwanych obszarników.
Z  radością możemy zawołać, że nie boimy się

> losy Oalicyi wschodtJej, skoro biorą ?ą w ręce 
:lementy ludowe. Było to zaw rze marzenie po - 
tkiej demolk-atycznej myśli l całej naszej patryo- 
ycznej imćeligoncyi, była rówmłai opinia nasze] 
zlaohty, o ile czuła i myślała po polsku

W  kraju tym znajdują się miliony hektarów  
.ierni, od wieków należącej nie tylko do Polski, 
le do Polaków. Jatsnem jest, że szlachta polska i 
'ały naród polski ziemię tę oddać mogą w rece 
żyłko polskie, t. j. polskiego wieśniaka. Nie sięga- 
nv po własność cudzą, ale swojej nie dam y ode- 
rać.

To pierwszy punk1 esencyomalny i nafireści • 
vszy przemówienia posła Wltoisa. W arto przy.o-

jD iiżty  ciąjr a /  stz. 2),

Cieszyn, 28. października.
(Telef.) (w) W  Karwinie na kopalniach Czesi 

wydali rozkaz świętowania w dniu 28 b. m. Robo- 
tnicy jednomyślnie odmówili świętowaniu i po- 

1 stanowili nie przeryw ać pracy. Czesi przygoto
wują represaf a> Komitet obwodowy’ P. P . S. w 
Cieszynie wydał odezwę, aby pracy nie przery

wano z tern, że święto polskie będzie później ob
chodzone. Na 28 b. m. przygotowują Czesi nowe 
prowokacye. Olbrzymie afisze zapow iedział 
wiec w Karwinie a  ponieważ niema tam  Czechów, 
ogłosili tam zbiórkę w Orłowej. Możliwe że przyj, 
d.zie tam qo starcia.

1 CZECHY WPROWADZAJĄ SEJM DWUIZBOWY.
Wiedeń, 28. października.

(Telef.) (G) Z Pragi donoszą, że na najbliż- 
t szem posiedzeniu Zgromadzenia narodowego rząd 
1 wniesie przedłożenie o u tw o rz e re  w sejmie dwóch 
Izb. Druga Izba ma nosić nazwę senatu. P rzyję
cie przedłożenia jest zapewnione, gdyż popierają 
je wszystkie grupy mieszczańskie oraz klub sło
wacki.

DEN1KIN W  ROZPACZŁIWEM POŁOŻENIU.
Wiedeń, 28. października.

(Telef.) CG) Z Paryża donoszą, źe Rada Na
czelna ententy otrzym ała wia/domości źródłowe, 
że odwrót OenMffna ma się odbywać wśród nie
bywałej pralki. Wedle tych samych wiadomości 
Denikin ma sśę znajdować w rozpaczllwem poło
żeniu.

I Z JUDENICZEM NIE LEPIEJ?
Wiedeń, 28. października.

(Telef.) (y) ..T^egraphen Comnagnie** donosi 
ze Sztokholmu. Judeoicz zwrócił się do rządu 
finlandzkiego o p®moc wojskową, stwierdzając, te 
Jego amur znajduje się w  oardzo krytycznsm 
położeniu. Ftalandya miafa odmówić tej prośbie, 
gdyż nie choe występować przecinko republice 
bolszewickie}. Pomimo nacisku ze strony angiel
skiej dyplomaty!.

PONOWNA O FEN ŻYWA BOLSZEWICKA NA 
FRONCIE PhIERSBURSKlM.

Wiedeń, 28. października.
(PAT.) „S. u. M. Zeitupg** donosi z Helsing- 

forsu, źe bolszewicy przystawili ponownie do o- 
fenzywy na froncie petersburskim, — zebraw szy 
tam znaczne siły. Tutejsze sfery wojsWiw* są 
zdania, że ofenzywa Jndenicza u* tanie, o  iJe Fran- 
cya pH pospieszy ma z pomoc,,.

KOMUNIŚCI NIE CHCĄ IŚĆ NA FRONT.
Lwów, 28. październ ika .^  

(zet) Główna siła bolszewików rolegała w o- 
statnidh czasadi na stworzeniu wyższej kasty — 
której było wszystko wolno, kasty  wybranych 
Komunista miał pvawo robić w sowdepii w szysf 
ko, co uw ażał za potrzebne dla większej sław? 
boiszewizmu. Komuniści aresztowali na ulicach, 
kogo obcięli, bili, 'kto się im niepodobał — a w szy
stko to było uważane za legalne. T eraz zaś, gdr. 
Zmowjew wyjaśnił konieczność pójścia na from 
wszystkich zdolnych do noszenia broni, komun - 
ści dużo gardłowali za tern, ale z pośród nich sa 
mych poszło na tront bardzo... mało.

JCrasnaja Gazeta**, stwierdzając fakt powyż
szy,, oświadcza, że dopóki można było ciągnąć pie
niądze ze skarbu wszyscy recydywiści-zbrodnia- 
rzc byli najgorliwszymi komunistami. Teraz zaś, 
gdy spraw a znajduje się w  niebezpieczeń., każdy 
komunista patrzj", jakby wycofać stę cało z im- 
praży.

DENIKIN USUWA OFICFROW-ŻYDÓW.
Lwów, 38. października, 

(zW) Ukraińskie biuro prasowe dowiaduje się 
źe dowództwo armii Denikina wydało rozkaz 
mocą którego mają bj-ć zwolnieni ze służby wszj - 
»cy oficerowie narodowości żydowskiej.

SPORY O AMERYK \  ŃSKIF PIENIĄDZE.
M/arszawa, 28. października. 

(Telef.) CG) Wskutek starań pana Samueisa 
nadeszła <fia żydów z Ameryki kwota 6 milionOw 
marek na ręce tutejszych obywateli żydowskich 
Natansona i Eigeri. Chcą oni zatrzymać tć pienią 
dze dla żydów tutejszych. Natomiast komitet po
mocy dlą ofiar pogromów ukraiński-h dopomina 
się o część tej kw oty z tego tytułu, iż pieniądze 
zostały wysłane pod wrażeniem wiadomości o po- 
gromach aa Ukrainie.
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czyć jego slow  a : „Ziemia polska powiwik być v- 
Irzymana w  rękach polskich, lo-.fk.zny stąd w<v'o- 
««fc, aby hrd polski tę ziemię dostał". Punkt ten 
rozwiną,' dokładnie w dyskusyi poseł Bryl, rr 6- 
wiac: „Polskie Stronmiotwo Ludowe uszanuje
wszystko, co się należy ludności ruskiej i dojdzie 
z nią dó zgody. Z adwokatami, którzy jątrzą za 
pieniądze pruskie i austryackie, nie będzie się pol
skie stronnictw o ludowe liczyć i nie będzie dążyć 
z nimi do  z sody. Chłopu 'ruskiemu pod? rękę i 
starać się będzie stw orzyć , takie warunki, aoy 
chłopom polskim i ruśkim było w Polsce dobrze. 
Nie zrezygnuje jednak przyterń .Polskie Strona,- 
etwo Ludowe ze swoich postulatów. Ziemia, jeśli 
iest w polskich rękach, musi przyjść do chłopa 
polskiego!!

Głębokie też znaczenie posiada. ucbw.a'ona 
„chłopska" a  nie nańska rezulucya: „Zjazd itSe- 
gatów Polskiego Stronnictwa Ludowego z oowia- 
tów wschodniej Małopolski stw ierdza przynależ
ność histoi yczną i faktyczną całej tej części kraju 
do Państw a Polskiego, oświadcza gotowość po
święcenia życia i mienia dla odparcia wsz“lkicn 
przeciwnym tom usiłowań".

Nie omylimy się tw ierdząc, że jasne określe
nie linii stronnictw a na punkcie tego  maircdo-wo- 
spoteczneRO hasłu, oznacza ogrom ny krok na
przód/zarów no w  skonsolidowaniu narodu pol
skiego, iakuteż w kierunku jego rzetelnej demo- 
kratyzacyi.

Opinia nasza niczego innego nie pożąda i nie 
może pożądać tak gorąco, jak żeby nasze m asy 
wieśniacze w yłoniły ze siebie żywioły, zdolne do 
wisjpótkic row ani a  lorami narodu w ten sposób, by 
te żywioły nie traciły bezpośredniego kontaktu 
społecznego z masą, z k*órej łona w yszły. Jest 
to w dobrze zrozumianym interesie wieśniaka i 
tych w szystkich innych w arstw , z których składa 
się naród polski. .

N a l podkreślenie i zupełny aplauz zasługuje 
właśnie z tych względów fundamentalny ustęp 
przemówienia posła W itosa, w którym  deklaruje, 
że nie wyklucza żadnej klasy od pracy. P rzyszła 
Polska niema być zatem Polską ohłopską, jak się 
roiło po 'dow ach różnych niedowarzou vch dema
gogów. Ryłoby to nie tylko zdrożnem naśladow a
niem starej Polski. Szlacheckiej, byłoby zapewne 
czemś gorszeni.

iMy się natomiast zgadzamy zupełnie z po- 
flem Witosem', że tej nowej Polski nie można o- 
pierać wyłącznie na tych elem crtcah, które da- 
vJhiej nią rządziły, ńie można jej opierać ani na 
szlachcie, ani wyłącznie na  mieszczaństwie, ani 
na urzędnikach.

„Przedewszystkicm  wiec byt państw a oprzeó 
się musi w  wysokim stopniu na ludnie". Te słowa 
„w wysokim stopniu" w ustach posła W itosa zna
czą wieie, jest to pomrostu wyparcie się publiczne 
klasowego i chłopskiego czysto pojmowania Pol
ski. hast to prawdziwie obywatelska deklamacja, 
przynoszącą zaszczyt rozumowi naszego chłopa

Chłop ten n!,e uchyla się od obowiązków wo
bec państw a. Dokumentuje on głośno, że rekrika 
dać należało, upomina się o załatwienie konstytn- 
cyi w  duchu rppulMikańsikim, podnosi, że n:e czas 
jeszcze na demobilizacyę. Czas będzie na nią do
piero w tedy /k iedy  do Polski należeć będą Gnkcya 
wschodnia, Górny Śląsk i Cieszyńskie, ziemie spi
skie i orawskie.

W  związku z tymi narodowymi momentami 
rozwinął poseł W itos znane zapatryw ania na re
formę agrarną. Widzi on w n;ej, przeważnie też 
słusznie, nieuchronną konsedtw encyę naszyci? po
trzeb narodow ych, gospodarczych i ściśle finan
sowych. t

(W tym ostatnim  kierunku znamienne iest po
wtórzenie przez posła W itosa stów w ypowie Izia- 
nyncłi przez prezydenta Paderewskiego Ten o- 
statni stwierdził, że „zagranica p^zyięna usławę 
rolną z entuzyazmem, ale chce wiedzieć, kto bę
dzie gospodarzyć. Jeżeli ziemią będzie utrzymaną 
w rękach chłopskich to zagranica nie usunie się 
od kredytu, bo  jest przekonana, że .najlepszym pła
tnikiem jest chłop polski".

Tak się przedstawia w ogólne nt streszczeniu 
polityczna i społeczna strona pierwszego iim-ęćo- 
u ego i publicznego wystąpienia chłopa polskiego 
we Lwowie, jako gospodarza cdpów iędrhhicgo 
tej części Polski. Życzyć sobie gorąco należy, by 
postulaty tego cfhłopa jaknajszyfeciej zostały zre
alizowane. Dlatego też przytaczamy dosłownie

rezolucyę księdza Bolka: .Domagamy się utwo-i 
rżenia jednolitego komitetu kolonizacyjnego n.> 
wschodnie kresy (ziemi tylko polskiej) w e Lw o-| 
wie, domagamy się, aby w tw orzących się kolo-' 
riach w pierwszym  rzędzie bytła przeprowadzona 
budowa kościoła, Szkoły i Domu ludowego na 
koszt państwa i aiby Polakom-żołnierzom dostar

czono za darm o drzew a budulcowego !i zwózk' ko»
koie;x>wej‘[.

P ow tarzam y: możemy być spokojni o przy
szłość Galicyi wschodniej, gdy zakrzątm e  s^ę >ko- 
ło niej energicznie tutejsza wieś polska. W> Izimy, 
że staje do szeregu w raz z miastem i ze w szystki
mi, co dotąd na naszej niwie pracowali. J. B.

K r a i n a  w  o d m ę c i e  a n a r c h i i !
P etlu ra  bezideowynr. k on d et e r e m !

Prawicow y poys'sr tęsHss do D3itlk*na.
juk w kalejdoskopie. _  Charakterysiyka Petlury. — Wspaniałe żniwu na Wołyniu, Pcfdhu I w 
Kijowie. — Okrucieństwa ukraińskie w świeżej pamięci. — Produkcva polska na podoju i na U- 
krainie. __j Zniszczenie maszyn rohrczych. — Młocka ręczna. — Chłop nie orze pod ,zśrainę. - T 
Nifc będzie na przyszły r°k zbStbów na Ukrainie, — Niema znaku rządu. _  Niezapłacone grunta. — 

Czy wrócą „panowte“, czy przyjdzie „General Entente“ y
Louiyn, w październiku.

W arsząwski korespondent „Tinies‘ów“ przed
stawia w następujący sposób stosunki panujące 
obecnie na Ukrainie;

Losy Ukrainy podobne są do widoków w
kalejdoskopie. Raz Ukraina jest centrem bolszewi- 
zmu, to znów ofenzywa, ukraińska uderza na bol- 
czewików.

Stosunki ich z Popkami i z Rosyą sa rów- } 
nież zadziwiające.

W lipcu jeszcze 
źofdactwo Petlury moróo svało Poiaków w  Ga
licyi wschodniej z catem barbarzyństwem d° 

jakiego zdolny jest chłcr nukt.
W W anzaw ie ze zgrozą opowiadano sobie o ich 
okrucieństwach. W awa miesiące później d tiega- 
cyą złożona z grzecznych Ukraińskich panów 
przybyła do W arszawy w celu rokowania z pol
skim rządem.

Kluczem do tych wahań ukraińskiego państwa 
jest osobist. jego dyk ta tu rą  Pećliury. Jest to sobie 
czystej krw i oportunista, bez Ideowych skrupułów, 
korzysta z każdej szansy, jaką mu syttr?cya wscho- 
dnio-centralnej Europy nastręcza. Jest on synem  
ruskiego pop* i należał przed wojną do małej w ę
drownej trupy aktorskiej. Po  wybuchu wojns 'u- 
c:ekł na front i wstąpił do rosyjskiego Czerwo
nego Krzyża. W  pierwszych dniach rewolucyi 
mianowany był

reprezentantem wojskowym ukraińskiego 
sowietu,

dla tego tylko, że przypadkiem był jedynym Jego 
członkiem posiadającym mundur wojskowy.

Nie można, go-nazwać mężem stanu, lecz jest 
o tyle sprytny, że

umie utrzymać się w roli głównej osobistości,
na Ukrainie dzięki zręcznemu użyciu wszystkich 
sił, na jakie natrafią. Sw e stanowisko dyktatora 
zawdzięcza n emieckim wojskom, które w sp ica ły  
jego rewolucyę przec;w  Skoropadskiemu. gdy 
tenże zaczął sdę skłaniać w stronę ententy. Do
tychczas główną jego oodiporą byli galicyjscy Ru- 
smi. na których też liczył wdając się w  wojny % 
Polakami.

Jako wróg Polski miał za sobą niemieckie pie
niądze i niemieckich agentów.

O becne, gdy ententa ustanawia polski .rząd w 
Galicyi wschodniej, Petlura zabiega o sojusz z 
Polską i Rumunią ażeby pośrednio otrzym ać po
parcie Ententy przeciw grożącej z powodu zw y
cięstw Denik na autonomii ukraińskiej. Przez 
zrzeczenie się Wschodniej Galicyi Petlura pa,rata 
się na u tratę poparcia Petruszew icza i galEcyjsk!ch 
Rusinów.

Stanowisko Polaków w tej kwesty! je$t f*sn*.
Doszedłszy do posiadania Galicyi Wschodu ej dą
żą oni do zaprowadzania stosunków pokojowych 
naj fym jednym odcinku o ustalonej granicy. Dążą 
także do zaopatrzenia kraju w żyv ność, a Ukrar 
ima jest bogatym spichrzem. Żniwa na Wołyniu, 
Podolu i w Kijowie były w tym roku naj .wspa
nialsze i zapasy znajdują się w  Dcsiaianiu rol
ników.
Na rokowania polsko-ukraińskie wieju Poloków 

krzywo patrzy.
Okrucieństwa popełniane przez hordy, ukraińskie 
w  Galicyi są jeszcze w św.eżei pamięci. Zwłasz

cza prawicowe partye nie mają zaufania ani do 
słowa Petlfiry,. am do • jego 'zdolności rządze ni j 
i w braku administracyi przez Ligę Narodów, w 
Ieliby już kontrolę Denik na. (Czyżby aż tak da. 
lóko sięgały tęsknoty N. D.? — red j. W ‘ęcej niż p i 
łowa w trzech guberniach W ołyńskiej, PodoLkiej 
i iCjowskięj, słynnej strefy  „Czarnoziomuf‘ skła
da się

z obszarów należących rto P°iaków.
Tu produkowano znapzną część ogromnych if ści 
żywności .wywożonych coro-cziiie ż1 Odesy. Tę 

trzy gubernie w ydaw ały rocznie 50 mil onów !,or- 
cy zboża i tyleż buraków; przeszło 23 tnicony 
■korcy kartofli; 143 z ogólnej liczby 238 cukrowni 
w całej Rosyi znajdowało s'ę w  Polsce. Na szero
ką ękalę założona kultura i produkeya żywności 
na eksport, była głównie w rękach polskich.

Na razie przestała Ukraina istnieć jako Jedno 
z głównych źródeł żywności. 

Rewolucya) ukra ńska, która obaliła hetmana Sko- 
ropadskiego przeazłej zimy. miaja przeważnie cna- 
rakter bolszewicki. Idąc za faralnem hasłem: 
,-z!en. a dla ludu“, ciemne masy cltłupskie rt-sz- 
czyły wszystko co miało związek z kulturą 1 cy- 
wBżzacyą;

Mordowano lulki dlatego tylko, że byli przy
zwoicie odziani, lub mieli dobre buty. ,

Dwory pańskie spalono, a wraz z niemi młyny, 
siajnie i buidynki gospodarcze. Zniszczono m aszy
ny ro lńcze  mimo odezw rządu ukraińskiego, że 
jest to własność narodowa, -któ-ej ruszyć n e wal
no. Cukrownie i rafinerye w prawdzie przeważnie 
uszły zniszczeniu, lecz brak ludzi, aby je węro» 
wadzić w  'ruch.

2b°że w tym roŁu urodziło obficie, lecz tylko 
drobna jego część dostanie się na zewnątrz.

Niema organizacyi wywozowej i niem a transpor
tu. Ponadto chłop nie chce sprzedawać za pienią
dze paptórowe. Obecnie chłopi młócą zboże ce
pami, bo m aszyny zniszcztome i nl« mają czasu dó 
orki pod ozim hę. Przekonałem  się o tem naocz
nie podczas mojego tó  dniowego Iiotu z Lucka do 
K:jowa i z powrotem. * Nie widać prawie zao-a. 
nych fanów. Toteż

na przyrzły rok na Ukrainie n’e będzie żniwa
Chłop będzie miał diość dla siebie z tegorocznych 
zbiorów, a o resztę się nie troszczy.

N-r Podolu, o 50 mil od polskiego frontu, lud
ność w ejska nie wie czy należy dio Polski, czy 
do Ukrainy. Szkoły założone przez ukraińskie ni- 
n sterstw o oświaty, są jedyną oznaką, że istnieje 
coś w rodzaju rządu. Chłopi zaczynają być nie- 
spohojni z uc/wodą posiadania ziemi, za którą n e 
zapłacili, Chłopi — o ile nie ogarnął ich szał bol- 
szew  zmu, mają głęboko zakorzeń one poszano
wanie własności prywatnej. Mają mało zaufania 
do Petlury i wyrażają przekonanie, że ..panowie" 
wróć* wcześniej lub później, o ile „Generał E ’:- 
tente“ — wszechpotężna m ityczna osobistość, o 
której słyszeli, nie wkroczy i n ie ‘opanuje wszyG- 
Ik.iego.
n  ... ..... ..... .

Biuro dzi:nnik<5w i o<rłog-eiS
H ! j W R V  K U  B U C F i S T A 3 A
Lwów, ul Logion w 2l, przyjmuje g;;l «ze ,it i prenume
ratę na vsrelkie miejscowe i zamiejscowo pisma z do-

■tawą do domu. 1730
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Szkodliwe skutki centralizacyi1 
agend naftowych.

Nieco o fabrykacyl świec. — Stosunek fabryk pa
rafiny do fabryk świec. — Opieka rząd nad han
dlem paraf.ńą. — Zgubny wpływ przekazani! tej 
opieki władzom centralnym. — Biurokratyzm za

bójstwem dła przemysłu.
(Koresiponldencya własna „Gaz. W ieczornej ‘).

Drohobycz w  październiku.
Może nie wszyscy czyteln.cy gazet wiedzą, 

że parafinę, z której wyrabia się świece, o trzy
muje się z produktu ropnego, uzyskanego przy 
desty lacji ropy.

Nie wszystkie jednak rafinsrye fabrykują tak
że parafinę.

Te, które « e posiadają odpowiednich do tego 
urządzeń odstępują dotyczący półfabrykat, przy 
destyiacyi ropy uzyskany, innym fabrykom, w y
rabiającym parafinę.

Istmeją znów fabryki nafty i parafiny7, a na
wet bardzo wielkie zakłady przemysłowe tego 
roazaju, które świec n 'ę  fabrykują, wskutek cze
go zmuszone są parafinę odsprzedawać fabrykom 
świec.

<0 ile przeróbka półfabrykatów odbywa s:ę 
w fabrykach krajowych’, a nie zagranicznych, 
ant przem ysł naftowy, ani wogóle Pań
stwo nie ponoszą przez to żadnego uszczerbku, 
że jedna fabryka uzyskuje produkt finalny z pro
duktu dostarczonego jej bezpośrednio przez inną 
fabrykę.

Ze stanowiska ekonom ii społecznej tylko o to 
dbać należy, by z naturalnych produktów kraju 
także tu w kraju (a nie zagranicą) uzyskano oro- 
dukt zdatny bezpośrednio do konsumcyi, a także, 
aby produkt finalny był tani. — o to, by sprze
daż półfabrykatów odbyw ała się z wykluczeniem 
pośredników.

W czasach normalnych o to  ostatnie mało 
kto się troszczył, a w  szczególności nie troszczy’ 
się o to rz ą d  austr., w ychodząc widocznie ze 'słu
sznego założenia, że konkVencya wywołana przy 
wolnym handlu jest dostatecznym hamulcem i re
gulatorem cen.

Dopiero podczas wojny ostatriei rząd ausir. 
i'a'Op'eko'waf się handlem produktami ropnymi i 
tak ten handel uregulował, że bez przydz alu 
(„zwolnienia") ń e  mogła np. fabryka parafiny 
sprzedać swój produkt fabryce świec, ta zaś ró
wnież zmuszona była odsprzedawać swój tow ar 
tylko tym, którym przez władzę, został przydzie
lony.

To zarządzenie łącznie z ustano-wieńem cen 
maksymalnych rńafo na celu wyk'uczenie PQŚre-

f i l  IIHO flUSKHL
Lwów, 28. października.

Całą działalność i istotę organizacyi intelick- 
iualnej Wilhelma Feldmana charakteryzuje najle
piej to jedno słow o: puDlicysta. Z tego punktu w i
dzenia należy oceniać wszystko, czerń w  'Piśmie 

czynie Zaznaczył się jego nieprzeciętny tempe
rament, ogarniający olbrzymi szmat życia społe
cznego i narodowego. Nie 'był ani uczonym, ani 
artystą  we w aściyęm , wyłącznem i glębokiem 
znaczeniu tego wyrazu. Jego syntezy naukowe, 
które ongiś tyle nam ętny spór rozpętały i taki za
stęp Przeciwników /.szykowały przeciw niemu, 
miały w artość publicystyczną i tą też metodą by
ły konsti uowane. Z werwą i ogniem bojownika, 
na gorąoo, budował swe gmachy, tworząc śmiałe 
zestawienia rzeczy najbardziej odległych, kombi
nując z dużą swobodą filozofię z literaturą, z p o i- 
tj7iką, ze socyoliogią. A jak w swem „Piśmienni
ctwie" uwzględniał wycinankę ludową i Eusapię 
Pallad! no, tak broszurę polityczną przetyka! 
wtrętami literackimi, podnosząc im peratyw poe
tycki do rzędu realnych wskazań, co było jednym 
z oręźów walki ze spuścizną pozytywizmu w o- 
bozle narodowej demokracyi.

Mógł zresztą także powiedzieć o sobie, że 
walczył całe życic. W ałczył najpierw jako żyd, 
chcący wyłam ać sobie drogę w obręb społeczeń
stw* polskiego. Stojąc pod sztandarem  atsymilacyi, 
w d a ł  szereg broszur politycznych, w śród nich o

dnńctwa handlowego I zapobieżenie podbijaniu 
ceń.

Ze względu na ten cel zasługuje ono na zu
pełne uznanie i nie natrafiło też na opór ze strony
interesowanych fabryk.

C o na naganę zasługiwało, było to, że o przy
dział trzeba Dyło starać się aż w V\ icdaiiu u władz 
centralnych.

■Na usprawiedliwienie, że spraw ę przydziału 
parafiny oddano kompetencyi władz centralnych, 
można naprowadzić fakt, że przez kilka lat wojny 
naczelne władze krajowe miały sw ą siedzibę poza 
granicami kraju i że fabrykanci sami w tym cza
sie przew ażnie mieszkali w Wiedniu, łatwo więc 
tam przydział uzyskać mogli.

Trudno natomiast wytłóm aczyć sobie, R ącze
go Rząd polski, który w spraw ie ograniczenia 
handlu produktami tg  mymi poszedł za przykła
dem rządu austr., także pod tym1 względem 20 na
śladuje, że obarczył władze centr. Państw a takimi 
czynnościami, któreby władze nietyłko krajowe, 
ale naw et miejsc, daleko lepiej załatwiać mogły.

Najlepiej to unaocznić na przykładzie. Tutej
sza fabryka świec jeszcze w  lipcu br. wniosła do 
m inisterstw a przemysłu i handlu prośbę o  p rzy
dział parafiny do wyrobu świec. Na prośbie sta ro 
stw o potwierdziło potrzebę przydziału. Minister
stw u to nie w ystarczało  i odstąpiło Prośbę 
wzmiankowaną Delegaturze min. apr. w  Krako
wie do zaopiniowania, a Delegatura odstąpiła je 
napawrót tut. starostwu, gdzie właśnie czeka za 
łatwienia.

Mimo licznych urgensów i upływu prawie 
?. miesięcy*, prośba ow a dotąd nie rozpoczęła dro
gi powrotnej do Warszawy,!

A tymczasem fabryka, która może miesięcz
nie wyrabiać przeszło dwa wagony śwjec, stoi 
od kilku miesięcy bezczynnie, jej właścic;ele po
zbawieni są źródła zarobku, a odprawieni robotni
cy napróżno szukają innego zajęcia.

C zy to nie jest zabijaniem przem ysłu?
•Równocześnie bowiem ,;nne fabryki, w yrabia

jące parafinę, nie mają odbiorców na swórj pro
dukt, a tern samem nie mają funduszów na dalsze 
iprowadzenie swoich przedsiębiorstw.

Wskutek więc niezaradności biurokratów fa
bryki paiafiny m ają m agazyny pejne, ale za to ka
sy puste, fabryki świec' stoją bezczynnie, a publi- 
cność nasza narzeka na brak świec i musi ie zdo
byw ać po nadmiernych cenach.

Wszak dotyczące władze centralne już dawno 
posiadają dokładne opisy fabryk przerabiających 
ropę, mają więc niezaw odne dokładne zestawie
nie, jakie produkty i w jakiej ilości która fabryka 
w yrabia i mogą z góry na dłuższe okresy ozna-

„Asymilatorach. Syoni-stach i Polakach" i ..O żar
gon e żydowskim" — i historyczno-literackie: 
„Stosunek Mickiewicza dk> żydów ", tudzież „Ko
ściuszko i Berek Joselowicz". Walczy}, jako czło
nek nowej partyi radykalno-postępowej, jako za
łożyciel „Ogniska", jako krzew iciel, „propagandy 
wielkopolskiej", za którą go wygnano z Berlina. 
W alczył potem zaciekle jako redaktor „K rytyki" 
w imię postępu z wszelką reakcyą polityczną i li
teracką, prow adząc zaciętą kampanię z hasłem 
bierności, proklamowanem przez narodow i de- 
m okracyę wobec groźnych chmur, zbierających 
się wówczas na horyzoncie europejsk-m. On zaś 
wyglądał „wojny powszechneej ludów", w prze
konaniu, że dla Polski wojna jest czemś zgoła in- 
nem, niż dla reszty Eurcpy. Z tego, co Pisał o 
„Niemczech w spó ł cez isny  cli ń  przestrzegając

przed „kolosem wysuwającym  tysiące chciwych 
d'rap:eźnych maćków na wszystkie św iata strony", 
dużo podkreśl/y  ogniste zdarzenia wojny.

Zewnętrznej polityce austryackiej doradzał 
usilnie sojusz z Anglią i Francyą, by uprościć sta
nowisko Polaków na wypadek wojny, przez 0- 
b róceńe ich razem  przeciw Niemcom i Rosyi.

Etapem walki są „Dzie:e polskiej myśli poli
tycznej, obszerne, dwutomowe dzieło, w które 

rozrosła -się projektowana broszura — wydany w 
1911 r.’, w  chwili wysokiego już napięc'a polity
cznego', trak ta t o oryentacyach w Polsce.

Walczy7} potem piórem w obronie Strzelca 
i w samychże Legionach. W  czasie pobytu w Ber- 
lińe, ścierał się zarówno z Niemcami, nie mogąc 
znaleźć drogi do zgodnej ^-ooeratyw y o d sk o 

czyć, He parafiny i z  których fabryk: poszczegól
ne fabryki świec miesięcznie mają otrzymywać 
(tak było też za rządów austr.), a przydział w każ- 
dym poszczególnym wypadku mógłby być pozo
stawiony nawet miejscowym nadzorom .straży 
skarbowej, które wykonując bezpośrednio nadzór 
nad dotyczącemi fabrykami, najlepiej są poinfor
mowane o stanie robót i potrzebach fabryk.

Zyskałby na tem nic tylko przemysł, ale także 
skarb Państw a, k tóry  mógłby załatwiać wiele a- 
gefłd, obciążających obecnie siły bardzo drogi 
opłacane, przez sdy stosunkowo tamie j. nie mnie; 
godne zaufania, skoro im Państw o powierza kon
trolę nad własnymi dochodami, tj. nad podatka
mi konsurńcyjnyimi od przetw orów  rop-nych.

Dr. jReiter.

D O B O R O W E

WEŁNY NA SUKNIE i KOSTYUMY, 
FLANELKI, ZEFIRY, JEDWABIE, 

PŁÓ CIENKA, BARCHANY,
poleca po um iarkow anych cenach 18441

ST. SMAbSKl I A. WILCZYŃSKI
Lwów, ul. H a lic k a  5, (daw na apt. W .̂ Wewiórskiego).

„A N K E R“
mi mm iimid u litii i ran
zawiadamia P. T. interesentów, i e  filia tegoi 
towarzystwa d a Mał <polski pod kierownictwem 
dyrektora Arnolda Rabinow icza z siedzibą w 

Przem yślu ul. Górna \t 3 18361

p o i o i  io isjfOH ilziałalio iL
Ż Ó Ł K I E W .

Zaktifl dsniystyezny n. TttRK
Ż ó łk ie w , u lic a  S z p ita ln a . 1845*

O bsze rn e  su te ren y  n a  przed*  
s ię b io rs tw o  p rzem y s ło w e  d o  

w yn a jęc ia  w  ś ródm ieśc iu .  
Wiadomość u adw. Dra Altschillera,

Syv«:tus!,a 14. 1759

niemieckiej, czego dowodem szereg broszur nie
mieckich o sprawy: polskiej, . Polmsche Bldtrer" 
i list o tw arty  do osławionego Hardena i Cienio
wa. Siedząc w  Berlinie, jako ekspozytura Ń. K. N., 
zoryentował się pierw szy, źe wiara w zw ycię
stwo Nięmiac coraz podobniejsza cżyni się do 
m ary — i słał ostrzeżeń.a i memoryały, których 
nikt nie słuchał.

Miaił bowiem Feldman — prócz innych za- s 
pór — do zwalczenia baryerę, jaką między nim 
a społeczeństwem .stanęło jego pochodzenie. P rze
to odrazu uzbroił s ę do waKj i w tym rynsztun
ku przetrwał do kcńca — wojny.

Bo wynik wojny przekreślił także — pospołu 
z wielą innych spraw — długi mozół Wilhelma 
Feldmana, zwłaszcza ,ów, wynikły z amhasadp- 
rowania sprawie polskiej w Berlinie, na  które 
padało zawsze tragiczne światło iiieumccowanegu 
apostolstwa. Nie licząc tego. że w uczciwą jego 
i otwarta działalność uderzały7 zewsząd ciosy za
rzutów. Aż wojna zagrzebała jego koncepcj7ę pod 
gruzami starego świata.

I iego samego także. Cóż miał do powiedze
nia; d dowi dzisiejszemu? Był człovrick;em miota
jącym się, s ' nem epoki ostatniej w Polsce me- 
woIrftŁ gorączkowo szukającym, którędy się łJy - 
w'kłać z .powróseł niedoli. Zaś gdy opadły — zda
rzyło się z ńm  to, co z wielu innymi z dnia wczo
rajszego: uczul się 'samotnymi1 jakby osieroconym 
po czemś. zbytecznym...

Przeto  przygarnął go w  sy,ój cień Th»-natos. 
ów dobry znajomy modernizmu tak bowiem zu
pełnie przez Wyspiańskiego spolszczmy
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Obrady Falskiego Towarzystwa 
Demokratycznego we Lwowie.

Sprawi, organizacji Galicy). — Rokowanie z gru
pa krakowską — Prace Ra*ły miejskiej. — Trud
ności finansowe miasta. — Przyczyny niedomo
gów gospodaiki miejskiej. — O zwarte i progra

mowe. występowanie. — Dar dr. Jahla.
Lwów, 28. października.

Pod, przewodnictwem prof. Hauśwaltia om a
wiano na ostatnierr. posiedzeniu To*w. dem okraty- 
c*ndgp spraw ę uregulowania ustroju Gal-cyi, o 
czem, aoszty do Lwow a różne wiadomości. Oka
zało się przytem. że kraj nasz traktow any być mu
si jako całość, a wprowadzenie sztucznego po
działu jego na Ga-licyę wschodnią, i zachodnią- nie 
jest niic-zetm- uzasadnione. Zaznaczono też, że wnio
ski podlane niedawno w artykułach wstępnych w 
.Gazecie W ieczornej11 co do racyonalnego sposo
bu upoi ządkowartla kw-;styi galicyjskiej, znalazły 
też uznanie w kołach naszej delegacyi paryskiej. 
W  najbliższym czasie zajnjeirz-ai Polskie Towartz. 
Demokratyczne urządzić dla swych członków i 
zwolenników zebranie1 poświecone omówieniu 
wniosków ^projektów  \v 'tej tak doniosłej i aktu
alnej sprawie.

Prezes stronnictwa demokratycznego d'r. Jahl 
pi zedstawił następnie przebieg porozumienia z 
grupą krakowskiej demok-racyi w kw estyach poli
tyki bieżącej, a po dłuższej dyskusyi postanowio
no odbyć jeszcze w  tym miesiącu wstępną kon-fe- 
rencyę stronnictwa we Lwowie, na której przy
gotuje się przedłożenia dla przyszłego Zjazdu o- 
gólnego.

Sekretarz T ow arzystw a dr. M ajerski przedsta
wił w szerzej ujętym w yw odzie zadania W ydzia
łu T ow arzystw a w  przyszłym  roku, żądając od
powiedniej akcyi w kierunku polityki narodowej, 
jakoteż krajowej i lokalnej. W  szczególności po
stawił wniosek, 'by W ydział P. 1'. D. urządził kil
ka Zebrać obywatelskich w  sprawach gospodarki 
mtejsteiel, która obejmuje -dz’ś cały szereg zagad
nień ekonomicznych l społecznej niezwykłej do
niosłości. Wniosek ten po ożywionej dyskusyi 
Przyjęto i polecono prezyćyutn jego wykonanie.

W  toku dyskusyi zaznaczył przewodniczący 
Hauswald, że słyszy się nieraz niesłuszne 'zarzu
ty, jakoby 'Rada miejska nie pracowała z należytą 
gorliwością, gdy przeciwnie Rada jest bardzo pil
ną, a' Przez ca'e lato- nie p rzerw ała  swych prac w 
kcznyoh, może naw et izbyt licznych komisyach, a 
r posiedzeń plenarnych nie odpadło ani jedno. Da
wniej zaś, gdy Rada składdła £lę tylko z w ybra
nych normalnie członków, przerw y tego rodzaju 
■zdarzały się często.

(Przewodniczący zauw ażył też, że członkowie 
klubu demokratycznego Rady miejskiej pracują z 
wielkiem oddaniem s ;ę w  sekcyach i k^misyaoh 
Rady. jakoteż na w ażnych posterunkach admńii- 
stracył jako w ceprezydienci miasta.

Dyr. Terenkoczy, jako przewodniczący klubu 
demokratycznego przyłączył się do tych poglądów 
i przedstawił zebranym, z jak ogironinemi trudno
ściami f-nansowemi walczyć musi teraz nasze 
miasto, przy niew ystarczającem  poparciu ze s tr j-  
ry  państw a, gdyż tak  zwane gw argneye jak ) po
moc udzielaną przy pożyczkach miasta, są środ
kiem niewystarczającym  do pokrycia strat spo
wodowanych woiną i wzrostem  wydatków publi
cznych. Trzeba będzie się domagać bezpośredniej 
pomocy \v -postaci subw encji wielomiho-nowych i 
przydzielenia miast-u prawa poboru ro t  mcii po
datków, którymi się dotąd dzielono z -państwem.

W iceprezydent miasta dir. Schlelcher wykazał 
w świetnem  trze,mówieniu, że zu-pełni^. niesłu
sznie 'Zwala się często moralną odpowiedzialność 
za różne niedostatki i klęski gospodarcze na czyn
niki chwilowo prowadzące zarząd miasta, podczas 
gdy zjawiska te wywołane zostały bezprzykład- 
nem z-nisizczeniem gospodarczem w  czasie inwa- 
zyi rosyjskiej, następnie wielołemiem zamknię- 
pero  miasta przez granice ścisłego terenu wojen
nego, ciężarami wojskow ymi a w końcu wielką 
wojną domow.. Przed wojną miasto Lwów nale
żało do najlepiej zagospodarowanych i jedynie ty l
ko z nowodu przejść wojennycb bez własnej wi

ny znalazło się w kłopotach -pieniężnych i gospo
darczych.

Zresztą zwrócił mówca uwagę na* to, że w 
podobn-em położeniu znajduje się i Kraków, któ
ry  nie miał inwuzyi nieprzyjacielskiej, a nawet i 
miajsta zagranicą, jak Paryż, Londyn, Berlin i 
Wiedeń.

Długi w  jakie miasto nasze bez winy Zarzą
du miasta popadło, będą z  czasem uregulowane, 
gdy tylko będzie można ograniczyć Olbrzymie w y
datki (ja a-dministracyę wojenną i na akcyę po
mocy i opieki społecznej.

Gospodarka miejska w  ostatnich cza-sach nie 
była bynajmniej złą, przeciwnie, n-a-wet zdziałała 
wiele dobrego, m i ę d z y  innymi pęzez udział w za- 
kupnie kopalń węgla pod korzystnym i warunkami 
i z dobrymi widokami na przyszłość, dzięki cze
mu kredy-t naszego miasta niezawodnie poważnie 
się wzmocni.

W  dalszych rozprawach domagał hę  r. dr. 
Ptsek zw artego i programowego występowania 
klubu demokratycznego w polityce miejskiej i 
państwowej.

R. Weksler wypowiedział -sad1, że ogół 7 a 
mało się dowiaduje z prasy o działalności naszych 
człioinków w Radz5-e miejskiej, po częśc' może diab
lego, że ze wszystkich grup politycznych naszego 
miasta nasza grupa, będąca przedstawicielką na-

N a Kredach R:
BIAŁORUŚ A POLSKA.

Lwów, 28. paźdżiermka.
■(zet) Prezes pokojowej delegacyi białoruskiej, 

Antoni Luuzkiewicz, opisując -po powrocie z P a 
ryża swoje wrażenia tak pisze w  piśmie „Bieloru- 
skcijG źyćcic1**

—' „Co się tyczy Pols-kl — część Białorusi, 
uwolniona z pod panowania bolszewików, jest za
jęta przez wojska polskie. W  chwili, w  której n.e- 
Drzejednani endecy nadal śnią sny o ro-zdz^le 
Białorusi między Polskę i Moskwę, naczelnik Pił
sudski, polscy dem-ofcraci i soeyaliści .uważają ta
kie rozwiązanie spraw y za nie -dc pomyślenia. W  
interesie spokoju na wschodzie Białoruś powinna 
istnieć cała I niepodzielna.

Myślę, że rychłe zwołanie Rady republ:kl bia
łoruskiej w Mińsku pctTafi wyja'śn:ć  naszą sytu- 
acyę, przystąpić do ryckiego zorganizowania na
szego wojska, a zwołany sejm ustaw odaw czy 
.białoruski wypowie wolę całego naszego narodu.

DELEGACYA POLSKA W KAMIFŃCU PODOL.
Lwów, 28. paźdz;ernika. 

(zet) Ukraińskie biuro prasowe donosi: 
Del-e-gaeya polska, składająca się z zastępcy 

ministra spraw  zagranicznych Knolla, D. Stępko
wskie goi Poczętowsikieg-o, przybyła do Kamieńca 
Podolskiego.

■DIR. STAROPOLSKI TOWARZYSZEM .MINI
STRA SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Lwów, 28. października, 
zet) Z Kanńeńca Podolskiego donoszą do 

,.W peredu“ , że tow arzyszem  ministra spraw  za
granicznych został adwokat dr. W łodzimierz Sta- 
rósoPki.

(Dr. Sfarosolski jest znany ze swoich ugodo
wych zapatryw ań na spraw ę polsko-ruską. — 
P-rzyp. Red.)=

JAK UKRAIŃCY AGITUJA DRUKIEM?
Lwów, 28. października, 

(zet) „Wpene-d11 dowiaduje się, iż wydawni
ctw a ruskie w Kamieńcu Podolskim wyenodzą 

przeważnie -staianiem „3trilcia‘\  k tó ry  puszcza 
vr świat drukowane już w terr. piśmie oryginalne 
artyku-ły, oraz osobne książeczki, których zewnę- 
■tjzny wyslą-d jest bardzo ubogi z powodu braku 
papieru. W  ostatnich czasach w yszły  -między in
nymi dwie broszury, a to : dr. O. Nazaruka .,Za co 
w alczym y11 i Gr. Za-do-rożnego „Pod lackim na
jazdom11. Tytuł ostatni jest wielce wymowny.

-Natomiast ogromnie energicznie zabrali się U- 
-kraiń-cy do agiitacyi zcpomocą słowa drukowane
go zagranicą. W  Berlinie utworzono w ydaw ni
ctwo „Ukraina11, n a  czele którego stoi p. Langer. 
Staraniem j-ezo ma zacząć wychudzić ruskie ilu
strow ane pismo w językach niemieckim i francu
skim.

rodowo uświadomionej I wolnomyflnej lntengen- 
cyi1 jest w istocie swej 1 praktycznej działalności 
najbardziej bezpartyjną, skutkiem czego n.ejedno 
co Klub demokratyczny zdziałał lub zainieyował, 
wydaje się ogółowi czerrrś naturąlnem.

Dyr. Zawojski podał doskonałą charaktery
stykę różnych grup i metod postępowania w Ra
dzie m cjiskiej i w ysnuł z tego* cenne wska<zama 
dla- Klubu demokratycznego i jego działalności w 
przyszłości.

Dr. Gia-er i dr. R°dakiewlcz omawiali kw e
sty® programowe i sprawę przygotow ana szere. 
gu wniosków na Zjazd okręgow y i na przyszłe 
zebrania Tow arzystw a demokratycznego.

Z okajzyi w ybori nowego prezydyum Tow a
rzystw a demokratycznego w ręczył prezes stron
nictwa dr. Jahl p-reze-soiwi Ha-uswalćiowi fundusz 
żejazny, zebrany w ciągu szeregu 'la t przez -siebie 
na rzecz Ptoskego Tow arzystw a demokratyczne
go. życząc Towarzystwu świetnego rozwoju dla 
dobra krain i narodu polskiego. Za tę hofną ofiarę 
uchwalił W ydział jednogłośnie podziękowanie p. 
drowi Jahlowi.

Po wyczenpanui porządku dziennego znkoń- 
cz-otio zebranie, na którem wiele ważnych spraw 
Towarzystwa, i publicznych zostało wszechstron
nie omówionych i wyjaśnionych.

W  Pradze rozwinęło sw oją działalność tow a
rzystw o: „Czas11, którego nakładem w yszła bio
grafia P etlury , a-ripLu-na -przez W. K ordow a, pc 
francusku l -niemiecku1, oraz w  językach czeskim i 
ruskim. Broszurka ta  ma w yjść jeszcze w innych 

językach. Ponadto tow arzystw o rzeczone zaj
muje się przygotow aniem  w ydawnictw  i-nfo-rma- 
cyjno-polity-czinych.

N aw et w Heisingforsi-e pojawiła się książka 
ruska, k tórą jest podręcznik szkolny K. Łośkiego 
„Zary s hłs-teryi rzym skiej11.

ŻYDZI I UKRAIŃCY W KOMISYI DLA 
INTERNOWANYCH.

Lwów, 28. październiku.
(zet) „W pered“ dowiaduje się z War.-: ca wy, 

że w  skład ko-misyi, jaka będzie w ysłana do obo
zów koncentracyjnych wejdzie również po dwu 
przedstawicieli narodowości ruskiej 1 żydowskiej,

NOWI DOWÓDCY ARMII NABDNILPRZAŃSK.
Lwów, 28. paź dziennika, 

zet) „Nowa (Rada1* donosi, że  rozkazom' naezel. 
atam ana został zamianowany komendantem armii 
naddnieprzańskiej atamnn Sałakij,-dowódcą korpu
su zaporoskiego atanian Omcljunowicz Pawlettko, 
a komendantem grupy wołyńskiej atainan Zahrad- 
skij. t

JESZCZE JEDFN LOTNIK UKRAIŃSKI.
Lwów, 28. pażdziennika.

(zet) „W pered“ dnesi, że l. brn. musia' v/ylą- 
do-wać na tpryto'-yum Małopolskiem aeroplan ru
ski z Kamieńca Podolskiego, Na aeroplanie odby
wał podirbi Fedor Nalćonecznyj, pełnomocnik 

Związku gosrodarsko-włościańniciegO, k tóry  je
chał po zakupno m aszyn rolniczych. W szyscy pa- 
saiżerowte w yszli cało z opresyi.

ZACIĘTE WALKI NA LINII TULCZYN- BPA- 
CŁAW. v

Komunikat sztabu armii „halickiej1 z 22. bin.
Lu'ów , -38. października 

(zet) Na' froncie armii ochotniczej gen. Dcijikina 
w rejonie Tulczyn—Br.icław toczą się nadal za
wzięte boje, Na zachód'od O ra to ra  odparły nasze 
oddziały kontratakiem silny w ypad nieprzyjaciel
ski. W zięto wielu jeńoów i zdobyto naładowane 
furgeny.

Na froncie bolszewickim bez zmian.
Za generalnego kw aterm istrza 

Doleżał, poJ-Dułk.

400 RODZIN W ZIEMIANKACH.
' Lwów, ?8. października.

(zet) W edług informacyi ,.,Wpered'u“ nadcho
dzącą zimę spędzi 400 rodzin w  zietni-auka-ck -  
i to nic centralnej Afryce, ltcz  u nas, we wycho
dni ej Mał-opolsoe, we wsi Kuropatnikadh powiatu
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brzeżańskieso. Oprócz Kuropatnjk Jeszcze ośm o - '700, w  Kałudze 400—500, ia w  iMoskwće tokoto 
fcolicznych wnioaak nie posiada ani jednej chaty! 2000 osób.

ORGIĄ ZŁMSTY BGLS.7F WICKIE!.
Lwów, 28. października, 

■(zet) „Wairszaw.sk a ja Rjecz“ donosi, że bol
szewicy widząc, iż dinie ich są policzone, stosują 
wszędzie zasadę zem sty za swoje niepowodzenia. 
Obecnie biorą zakładników naw et z pośród swo
ic h  sług i t o  tych, którzy poszli do nich na służbę, 
żefby nie um rzeć Słodową śmiercią. W ystarczy ' 
dla przykładu przj toczyć, iż w  Tulę aresztow ali1 
14. września 600 osób, w  Niżnyin N ow goroazie1

RUMUlNIZAC Y4 SZKOLNICTWA NA BUKOWI
NIE.
Lwów, 28. października, 

(zet) „W pered" dowiaduje się, że z 265 rus
kich szkół ludowych 204 uległo całkowitej rumuni- 
zacyi. Jedynie w 61 szkołach ,pozostawiono ru
ski język wykładow y. Z trzech ruskich gimnazyów 
pozostawiono tylko gimnazyum ruskie w C zsr- 
■mowcach, gimina zyum zaś w Kocmaniu i W j żui- 
cy'zwinięto

Powiat now otarsk i protestuje!
(Korespomd-eneya własna „G azety Wieczornej").

Umarłam jest dla ludzkich rzesz, 
Ni glos mię wspomnień zbudzi,
Diciść zbiegłam pola wzdłuż i szerą 
Drogami pośród ludzi.

Jestem, a jakby niema mnie, 
Obecną a daleka,
Mej pieśni echo w skałach m rze  
I mgła mój kształt powleka.

■Bo dzisiaj wieczność pleśń mi gra 
Na lirze z słońc promieni,
I oto stoi dusza ma,
Jak ogród w  dzień jesieni.

Nowy Targ, 22. października 
W ostatnich dniach odbyło się w Radzie po

wiatowej w .Nowym Targu posiedzenie naczelni
ków i asesorów gmin powiatu nowotarskiego, na 
kićrem zapadła następująca uroczysta uchwala i 
„Zebrani na sesyi naczelnicy i asesorowie gmin 
powiatu now otarskiego, dowiedziawszy się, że 
okręg Kieżmarski, Lubowelski i Czadecki nie ma
ją należeć do obszaru objętego pleo.scytem, pro
testują przeciw temu najenergicznej i jak najener
giczniej oświadczają imieniem ludności powiatu, że 
się na to nigdy 'bezwarunkowo nie zgodzą. Ostrze.

mitywnie do Polski przyłączone". — Pod uchwalą 
■powyższą widnieją podpisy Prezydyum  Rady po
wiatowej, oraz reprezentantów  gmin Nowego 
Targu, Zakopanego, Czarnego Dunajca, Szczawni
cy Niżnej i Wyżuej, Kościeliska, Dębna, Rokicin, 
Rdzawki, Podczerwonego, DzlanUża, Knurowa, 
Szlachtowej, Sromowiec W yżnych i Niżnych, 
Sieniawy, Długopola, Ponic, Bukowiny, Skrzyp- 
nego, Sielanki, Gronkowa, Ostrowska, Huby, 
Szlambarku, Wróblówki, S tarego liysitrego Ludź
mierza, Mizernej, Kluszkowiec,' Maruszyny. Brze
gów, Poronina, Krauszowa, Szaflar, Sieniawy,

Zmiakiy w Kagfstrace.
Lwów, 28. października, 

'(.u) Prezydyum. m agistratu poruczyło radcy 
magistratu Stanisławowi Hierzyko wi kierowni
ctwo Hep. XVII B (Biuro rozdaw nictwa kart).

Kierownictwo Dep. IV (spraw y wojskowe 
kwaterunkowe), objął radca Gryzieciki..

g;.ją, że ludność jest gotowa do użycia wszelkich Białego, Dunajca, Maniów, Murzasichla, Białki, 
nawet najdrastyczniejszych środków w w aL c z Ratulowa, Rogoźnika, Chabówki, Gronia, Kro- 
czeskim zaborcą i póty nie spoczną, aż okręgi ^cienka i Ochotnicy.
Kieżmarski, Lubowelski i Czadetki nie będą defi- “  ~  ' 1

O CZEM BĘDZIE RADZIŁ KONWEN 
SENIORÓW ?
W arszawa, 28. października 

(Telef.) G) Na dzisiejszym konwencie senio
rów będzie omawiana sprawa dodatku drożyż- 
aianego ula posiew sejmowych.

UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA W POZNANIU.
1 Poznań, 27. października. 

(PAT.) Uroczystość dnia dzisiejszego miała 
charakter na w skróś wojskowy. Po otwarciu Mu
zeum wojskowego o godzinie 11 min. 45 odbyła 
się przed zamkiem rewia załogi poznańskiej. Na
czelnik państw a w otoczeniu śwćty i oficerów sta
nął tuż obok zamku, naprzeciw  ustawiły się or
kiestry  piechoty i 3 pułku ułanów. Na czele defilu
jących wojsk szedł generał Dowbur-Muśnicki - -  

Przed naczelnik i em przedefilowały kolejno od
działy piechoty, karabinów m aszynowych, sape
rów,, arty lerya lekka i ciężka, pułk ułanów gnie
źnieńskich, dw a szw adrony 3. pułk ułanów. — W 
czasie rewii przelatyw ał somolót nad zamkiem. 
Po rewii naczelnik państwa osobiście mianował 
wychowanków szkoły oficerskiej w Poznaniu o- 
ficerami wojsk polskich, przyczem  wygłosił kró
tkie okolicznościowe przemówienie. Następnie 

naczelnik wśtód entuzyazmu zgromadzonej publi
czności pow róci na zamek. W krótce potem udał 
się na śniadanie, wydane na jego cześć w dovtó- 
dztwie okręgu generalnego..

Komunikat czeskiego reprezentanta w Wur- 
I s z a  wie, (Telef.) (C j) Pisma! warszawski*; ogładzają 
■ komunikat r-cprezardanta czeskiego w W arszaw ie | 
z  doniesieniem że z 'Powodu czeskiego święta na- 
jodiowego pan reprezentant czeski będzie przyj- 

| lnował w izyty i giratulacye wszystkich, którzy są 
jprzychylnie usposobieni dla państw a czeskiego.

Stała komuniitacya omnibusowa w  Warszawie 
łTelef.)- (G) Celem ulepszan a stosunków komuni
kacyjnych w  W arszawie postanowiono zaprow a
dzić stałą komunikacyę zapomocą omniousów sa
mochodowych. Zamówiono ich 46 we Wiedniu, o*- 
raz w jednej z fabryk badeńskicli. Połowa zamó
wionych omnibusów nade idzie już w połowie gru
dnia do W arszaw y, a przed Bo żem Narodzeniem 
będą w ruch puszczone te autobusy.

| Śmiertelny wypadek. (Telef.) (G) Z W arszaw y 
donoszą: Zda-zyl się tu wczoraj śmiertelny w y
padek z powodu głupiej braw ury pijackiej. Niejaki 
Lisiewicz, di ukarz, zabawiając się w wesołej 
kompanii założył się, że wypije duszkiem bombę 

' spirytusu. Bombę wypił, zakład wygrał, ale zaraz 
umarł. .......i

i M a l y  f e H e t o n .

Maso p/y w y w ó z ryb do W* rszawy,
l wów, 28. października, 

(u) Biuro targow e magistratu lwowskiego zo- 
siało zawiadomione już po raz  drugi, że .niejak: 
Hegediis, żydek węgierski, zamiszkały pi-zy u! 

Kościuszki, wj,kupuje wszystkie ryby  ze stawów 
'anowskiesoi /gródeckiego i w ysyła je masow' 

do W arszaw y, bo tam można je lepiej spieniężyć 
Niedawno, bo 20. bm. wysłał on do W arszaw y 

2 w agony ryb i jeżeli nie zapobiegnie się temu 
to Lwów, zostanie bez jednej rybki.

Możeby przecież przeszkódzo-no w jakiś spo
sób tej dzikiej gospodarce na stawach podłwow- 
skieh lub przynajmniej zniewolono Hegediisa. aby 
bodaj część towaru tego dostarczał dla Lwowa.

wzór ar sfryacRi!
Stryj, 2o. października, 

(u) W  tutejszej kuchni pryw atnej utrzym y
wanej przez pewną wdowę po urzędniku, stół#1
wali się do niedawnego czasu wspólnie cywilni i 
wojskowi wśród najmilszej zgody i narrrtonii.

Dopiero kiedy przybył do miasta naszego ma
jor b. oficer austryacki z Inspekcyi srrobów. ma-, 
jac siebie za coś wyższego od cywilów zakazai 
o f  cerom jadać z nimi razem, przypominając ‘-obie 
kastowość wojskową za czasów austryaekich.

iZar zad zenie to wywołało tytko poMtowanie 
w śród cywilów i smutne refleksje na temat ob
cych żywiołów w armii naszej.

P 0W R 0T  NACZELNIKA DO WARSZAWY.
Warszawa, 28. października. 

(PAT.) Naczelnik państwa dziś o godz. 8.30 
Pi zybyw a z Poznania do W arszaw y.

Po zamknięciu numsru.
pogrzeb E-ldraana (Telef.) (G) W czoraj odbył 

się pogrzeb śp Wilhelma Feldmana z domu przed- 
pogrzebowego na cm entarzu raikowickim przy 
jardizo licznym udiziale publiczności. Zwłaszcza li
cznie przybyli reprezentanci nauki, literatury, 
tztuki i prasy. Nad grobem pzemówil imieniem 
zrzeszenia literatów pref. Ludwik Skoczylas.

Wznowienie komunikaty! międzynarodowej. 
(PAT.) Z Bema szwajcarskiego donoszą, że rada 
związkowa postanowiła wznowić m iędzynarodo
w ą komunikacyę telefoniczną, o którą dopomina
ły się państw a sąsiadujące >ze Szwajcaryą. Komu- 

ta, w-dd/->e w żye*e Ju* z» s  rW

JULIA DICKSTEINÓWNA.

I OTO STOI DUSZA MA...
Z pogodnych niebios spływa tła 

Tęczowych sieć promieni, —
I oto stoi dusza ma 
Jak ogród w dzień jesieni.

Jak bujny darem  była sad,
Pod ciepłą słońc kurzaw ą; — 
Wyda-ła owoc swój-i kwiat,
Dziś im odpocząć prawo.

Kwiaty, co płajtków rojem w przód 
Przeć-,odnlom drogę słały,
P ierw szy jesienny zd a rz y ł chłód 
Szron na nich leży biały.

Owoc. co e:ężko zwisał z  drzew 
Dziś poszedł w ludzi dłonie,
Nagi mi ostał ż y d a  krzew,
Kłos pusty na zaginie.

Już się w ywlokła z duszy nić.
Co bratnie serca splata:
Nfe cierpię bóiem u-tdzj eh żyć,
Nie koofom w cScym bra**.

N  A  D IE S T  A N E .
Specvalista chorób ;HSrnv:h i wenerycznych
Dr. I B  H3 I ' l  O -  £ ]  F i
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1 LSCTCiKIE EPiLEPSYF.
R m le-sys nie jest nirulc, żalną, leczenie jej jednak 

nie po 'ega na samem zaponiajęaniu jej objawom, lecz nu 
W7macvian'u o rg  nizmu p rzei wytw*r»«nie subataneyi 
krw ionośnych i odżywiLnie kom órek nerwowyeh, zmniej
sz nic pobudliwości mózgu i \u*rw anie przyczyn, w yw o
łują, ych nap dy 'epitfjłsyi, lub objawy chorób nerwowych.

W tym  elu obok zw iązków  leczniczych, m ineral
nych, stosow ane być m uszą przy kuracyi w y  i^gi roślinne 
k tó re  razem  zaw arte  w proszkach

E p i t f p i l n  L p i a t *  
sq jedynie wskazanym środkiem  leczniczym przeciw  epi- 
lepsyi i innym cierpieniom ncrw cw y.n, k tóre dla swejjc 
zaniku wym agają wzmocnienia eyatemu nerw ow ego i ra- 
cyonalnej przem iany m ateiyi przez w ytw arzanie ś .batan- 
cyi krw ionośnych i odżyw ianie lomórcK nci"wowych. 

P R O S Z K I E P IL E P S IN  S P JE S S
żądać neleży wc w szystkich ap tekach  i składach aptecz
nych. Szczegółowy sposób użycia przy każdam  oryginał- 
nem  opakow aniu. 18352

Żądać szczegółowych broszur.

N ^ r o i M i a .

B . p. LEON SUSSMANN
p rze ir .y s ło rrie c  naftowy 

zmarł w  W iedniu, po d ług!ch a ciężkich cierpieniach w 6.' 
roku życia.

Pogrzeb odbył ai* w Wladniw w  non^wiaiałatr dair  
a j -”o  oasdziendka b. f  1809
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N A D E S Ł A N E .
K w tsty ę  tę  w yśw ie tla  w sp a -  
n a ły  ti lm  w 5 -c iu  częściach  
o d  w to rk u  28 p a id z ie rn ik a

w kino‘eatrze L  E  W
pod ty tu łe m :

OFIARA WIECZNEGO OGNIA
Jako uzupełnienie wspaniała komedya w 2 częściach 18438

—  M ł o d y  IK E a l i a r a d ± a  —

1 R O N I R Ą .
Repertuar T eatru  m iejskiego.

We wtorek, 28. października o godz. 7-mej 
\ eozorem „Rigoietto", oipera w 3 aktach z D r o -  

ogiem Józefa Verdi‘ego,

Repertuar teatru liter.-artysL „Czwórka", ul.
■zasźkiewicza 5 (naprzeciw ŻandarmeryO.

Dziś i codziennie do poniedziałku 2 listopada 
program drugi „Nowy minister" farsa w 1 a te c  
A. Własta. (pa tle ostatnich wypadków w 
W arszawie), w tytułowej roli M. Wmdho.m. 
..Rycerz przemysłu" sketch Ruiwida z S. 
Michałowskim w roli tytułowej. „Na balu" inter
mezzo walcowe w  1 odsłonie Andy Kitschman. 
, kalla da o skradzionym portfelu" piosenka Andy 
Kitschman, wykona M. Wmdh-ejm. Nadto najnow
sze num ery solowe w wykonaniu Andy Kitschman 
M Michałowski ego i M. Windheima. Początek o 
godzinie 7*30 wiec*

Repertuar teatru -wodewilowego (Gmach 
<1. Ossolińskich 1. 10).

W torek, 27 (października o godz. 7.30 wiecz.: 
..W esoły karawianiairz" . wodewil Boczkowskic- 
go; „Kolacyjka rozwodowa", koinedya Horsta; 
część koncertowa; balet.

Środa, 28 prźdzl :rnika o godz. 7.30 wiecz.: 
Btelłet; część koncertow a; „Kolacyjka rozw odo
wa", komedya Horsta; ,,W esoły karawaniar.z" 
wodewil Bocztewskiego.

Dziś premiera w „Czarrym  kocie**. Saba ,Ca- 
śina de ^aris*. W skład bogatego programu wcho
dzi cały szereg produkcyi solowych w wykona- 
r»iti znakomitego sespołu „Czwórki", z których 
wymienić należy w  szczególności produkcye cho
reograficzne, m istrza Piotra Kitzmana.

LWOWU NIE GROZI KATAKLIZM 17. GRU
DNIA PRZED TĄ DATA UTONIE JUŻ W BŁO
CIE.

7  żąłobnej ka ety bohaterów. W  szpitalu Poli- 
•schnlka zmarł onegdaj jedno-r. sekcyjny 8 p. u- 
anów ks. Poniatowskiego Zbigniew Piszczkowski, 

ucz. VII ki. gimn. Sp. Piszczkowskt, który od 16 
'•oku żydia, t. j. od grudnia ub. r. walczył w obro
nie ojczyzny !na froncie wschodnim zostaje w dniu 
26. sierpnia br. w  czasie sprawowania patrolu w 
okolicy Nowogrodu Wołyńskiego dwukrotnie cię
żko ranny, pomimo to zmusza uciekającego nie- 
n rzjjaciela do ucizczłd. Od ran  tych jednak ginie 
młodzieniec w kilka miesięcy później. W śród 
>zczerego żalu kolegów zlpżono wczoraj zwłoki 
młodziutkiego bohatera na cmentarzu obrońców 
Lwowa.

Sprawa reorganlzacyl M. S. O. Na osta
niem  posiedzeniu m agistratu szef departam entu 
XVII radca Borecki przedłożył uchwalony przez 
'.omlitet organizacyjny M. S. O. projekt reorgani- 
.acyi straży obywatelskiej. W  myśl przedłożone

go projektu zasadnicze czynności straży obvwat. 
polegać mają na czujności nad bezpieczeństwem 
życia i mienia mieszkańców, współdziałanie .w ko
mitecie wykonawczym, powołanym z kół obyw a
telskich, celem asanacyi miasta, współdziałanie z 
'rzędem walki z lichwą, oraz nadzór nad obro

tem kart spożycia celem zabezpieczenia ich przed 
fałszowaniem i Inilelegalnemi machinacyami. — 

czynności co do kart spożycia odbywałyby się w 
crozuzmenh] z zarządem biura Icart

J Miła katnteniczn'czka. M. S O. dzielnicy I. do
nosi, źe pomiędzy podwórzami realności l. 4 i 6 
przy ul. św. Marka znajduje się 2-metrowy rów  
•wcale meubezpieczony, ani też w  porze wieczor
nej nie zaopatrzony osobnem światłem, jako zna
kiem ostrzegawczym . 22 brr■. wieczór wpadła do 
tego rowu Albina Szimfcowa, ząm. przy ul. Su- 
pińskiego i ciężko się pokaleczyła. Jest to już — 
jak stwierdziła MSO. — drugi z i żęciu nieszczęśli
wy wypadek, z czego jednak właścicielka tej re
alności Helena Vcgel, zam. przy ul. Gliniańskiej l. 
20 nic sobie nie robi t pomimo wezwania nie myśli 
tej karkołomnej Pułapki ubezpieczyć siatką -o- 
chronną lub przynajmniej baryerą. Komenda MSO. 
poleciła poszkodowanej Albinie Szimkow udać się 
na drogę sądową, zaś o tej polance zawiadomiła 
M agistrat i Dyrekcyę policyi.

Z Sądowej Wiszni Jonosizą nam : 26 bm. odby
ło się tu zebranie obywatelskie, na którem zrze
szono się w poważną organizacyę M. S. O. w Są
dowej Wiszni.

Poświęcenie nowego pociągu pancernego od
było się w Wilnie. Pociąg ten otrzym ał nazwę 
„$m igły“.

Sy°niści przeciw sroczyitkowi niedzielnemu.
W  W arszaw ie odbył się wiec zwoi przez żyd. par 
tyę ludową w sprawie obcych poddanych i spo
czynku niedzielnego, przeciw któremu uchwalono 
protest. W  tej samej sprawie odbyły się liczne 
zebrania syonistyczne.

Sprawa wydania sądom żydowskiego posła 
Grumb-un-a. Sejm zafmie się *wtkrótce kwestyą, 
wydania sądom żydowskiego posła Griirmauma. 

Wydania żądała prokiwaitorya z powodu artykułu, 
wydrukowanego w jego piśmie żargonowem, ma
jącego wyraźny charakter antypaństwowy.

Teatr lubelski zagrożony. Byt teatru  W iel
kiego w  Lublinie jest zagrożony. Do W arszaw y 
przybyła w tej sprawie deputacya Związku akto
rów z LuoiTna, która zwróciła się do tutejszej Cen
trali Związku aktorów o pomoc. • Teatr lubelski 
r.ie otrzymuje zasiłku ani od Rjaidy miejskiej, ani 
od rządu.

(—) Kradzież krowy. O kradz eży- krowy na 
szkodę Józefy W esołowskiej, zamieszkałej w  Bie
luśkim za togatką Zieloną, donos liśmy wczoraj. — 
W czoraj też inspektor policyi Józków przeprow a
dził Tewizyę w mieszkaniu P iotra Miśkowa na Po
hulance. Rewizya w ydała nads jodzie wany w y
nik. W  piwnicy bowiem znaleziono mięso, skórę 
z krow y zakopaną w ziemi, a wnętrzności scho
wane na podwórzu pod belkami. W ikta i Zośka 
Miśkówny zeznały, że w nocy z soboty na niedzie
lę Jan'Dziedziński, M aryan Miśków i M a.yan W it- 
czyniszyn przyprowadzili skradzioną krowę do 
stajni i tam ją zabili. W  n edzielę urządzono „wiel
ką fetę", gdyż z t  skradzionej krowy była oieczeń 
oporządzona i pito piwo. Spraw cy kradzieży na 
w d ek  zbliżającego się Jóźkow a zbiegli w las. — 
Areszrow aio  tl Jko Stanisława i W iktoryę Miśków 
oraz Emilię Petronelę Wojnowską, narzeczoną 
Piotra Miśkowa, która nieraz z policyą miała spo
sobność iliżej się zapoznać.

(—) 7 dnia i nócy. Wczoraj w południe do 
sklepu zegarmistrza Maurycego Anstreichera .przy 
ul.' Kazimierzowskiej 1. 4 dostali się dotychczas 
niewyśledzeni spraw cy. Zabrali oni stam tąd 16 ze
garków 300 marek i 20 franków. Ogólna szkoda 
wynosi 4000 kero-n. — W Coloseum wczoraj skra
dziono Michałowi Lorenzowi rewcfwer 8-strzało
wy Frommera wartości 600 te r .  — W sanaitoryum 
Czerwonego Krzyża przy ul. Łyczakowskiej L 107 
skradziono porucznikowi Adamowi Pirgcwj złoty

p‘erścionek, zegarek i łańcuszek wartości 2500 kor, 
— Z Przedpokoju wczoraj skradziono drowi Elia
szowi Bickelesowi dwie zarzut i; i wartości 3500 
kor. — Zę strychu realności pnzy ul. Sykstus Lei 
i. 44 skradziono bieliznę wartości 8000 kor. na 
szkodę Bernarda Hennera. — Z kufra znajdujące
go się w mieszkaniu Kalmana Seklera skradziono 
wczoraj garderobę wartości 2500 kor. na szkodę 
Judy Seklera, gospodarza w Rizęśnie ruskiej.

(—) Kradzieże kieszonkowe. Na pl. K o k o w 
skim skradziono wczoraj Maryi Makuch 300 m a
rek i 40 koron — W tramwaju KD. skradz ono 
wczoraj Stefanowi Kusemu portfel z 020 korona
mi. — Borysowi Lederowi również w tramwaju 
KD. skradziono portfel z  800 kor. — Na ul. Kocha
nowskiego „zgubiła" Sydori a Lindowa kołnierz 
skankowy wartości 1000 kor..

(—) Macocha. Zofię Finker, liczącą 5 lat, pobi
ła wczoraj macocha lak cię& o, iż dziecięciu rany 
na tw arzy i głowie opatrzyło Pogotowie ratunk.

(—) Zamla; samobójczy. W skutek niesnasek z 
narzeczoną- wczoraj przedpołudniem w zamiarze 
samobójczym skoczył z ganku drugiego pięti a ma 
podwórze W ładysław  Jurków. Desperat prócz w e
wnętrznych obrażeń złamał • rękę. Odwieziono go 
do szpitala wojskowego.

(—) W Hołrsku spadł w czoraj z  orzecha 
Szczepan Żółkiewiez liczący 12 lat i podczas tego 
złamał lewą rękę. Pogotowie ratunkowe udzie
liło mu pierwszej pomocy.

(—) Podczas zabawy w podwórzu realności 
przy ul. Królowej Jadwigi 10-letni Józef Woźnik 
złamał lewą rękę. Pogotowie po opatrzeniu zła
manej ręki pozostawiło chłopca w domowej o- 
piece.

KOMUNIKATY.
(x) Z Tow śpiew. ^Echo**. Nadzwyczajne wal

ne zgromadzenie Tow. „Echo" odbędzie‘się w pią
tek dnia 31 bm. o  godz. 6 wieczorem w lokalu w ła
snym, gmach Skarbka II. p. W razie braku odpo
wiedniego kompletu — zgromadzenie odbędzie s :ę 
w pół godziny później bez względu na przepisany 
komplet.

D vrekcya kol&i państwowych w e Lwowie o-
głasza: Z dnism 28. bm. zaprowadza się w b urza 
sprzedaży biletów kolejowych (gmach dyre-Kcyi 
kolei państwowych ul. Mickiewicza 20 parter) na
stępujące godziny urzędowe: w dtni powszedn e; 
od godziny 8‘30 do 12*30 pzedpołudniem i od go
dziny 14 do 18 (2—6) popołudniu. W  niedziele i 
święta t  od godziny 9 do 12 w południe.

. O. Ż. P. — Komitat opiekł nad Żołnia zem Pol
skim zam ierza wdrożyć akcyę w  celu 'przyśpiesze
nia powrotu do kraju jeńców — Polaków, przeby
wających na Sybei yi, i zw raca się z prośbą do ro
dzin zamieszkujących Lwów lub okolice, których 
krewni nie wrócili dotychczas z niewoli, o poda
nie nazwiska, miejsca .ponytu i bliższych szczegó
łów do biura Komitetu ul. Kilińskiego 1 (1. piętro 
godz. 10—1).

E U M IK T Y N A  z laboratorium  Dr. Lepriuce’a w  P a 
ryżu, leczy s' Wecznie zapalenie błon śluzowych, zaoale- 
nie pęcherza moczowego, zapalenie nerek, moczenie ropne 
i kam i-nie nerkowe. W ypróbowany środek pod pos'aciq 
kapa"tek, znakomicie znoszony jest prz z organizm. Działa 
zawsze jednakow o : pewnie. Z ibezpiecz^ przeciwko w szel
kiego rodzaju powikłaniom i sprow adza szybko zurełne 
w yzdrowienie. Sprzedaż we w szystkich apfekach i skła 

ach aptecznych. Przedstaw icielstw o na Polską: D -m
H andlowy Luzem bourg i S -ka, w  W arszawie, Mokotow
ska  57. 18035

W  sprawi? ehleba i cukru.
Z aowedu spóźnienia transportu zboża, nie

które piekarnie nie będą mogły wypiec całego 
kontyngentu chleba. Kontyngent ten będzie uzu- 
peł iony w dniach następnvch tak, że ws ystkie 
kartki będą zrea izow ane, gdy : zboże potrzebne 
na całv tydzień, zn .jduje się już w młynach.

Zarazem dia uniknięcia ewentualnych nad
użyć komunikuje s ię , że wszystkie sklepy rejo
nowe otrzymały wyłącznie cukier biały, zaś on- 
sumy cukier ółt--. 18437

Miejski. Z -kład aprowizacyjny.
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Ekonomista.
Pofaka pożyczka zagraniczna.

200 m iionów dolarów w  gotówce.
Lwów, 28. października. 

(Spj. W  sprawie projektowanej pożyczki za
granicznej donosi warszawski korespondent „Cza
su*1 nastę,pu&oe szczegóij-:

„iPrzed 10 dniami zgłosili się u ;p. ministra 
skarbu bankierzy am erykańscy John Callen, O ’ 
Lónshłiin, b. podsekretarz dla spraw  zagrań, w 
ąąbirtecie -Rwsevslta i Filip H. Patćhin ' zacfiaro- 
, * *  Polsce oożyczkę 200 milionów do lariw  w 

gotówce. Poza tymi bankierami ma stać National 
City Bank. Ponieważ oferowana pożyczka Te ma 
być gw arantow ana żadnym zastawCjn w ogóle 
w ar miki. jej są dla nas bardzo dogodne, dr. Biliński 
prżystąpii do rokowań, które postąpiły już tak da
leko, że przed paru dniami podpisana została 
czę.4c: przedwstępna, a w najbliższych dniach u- 
kład na być sfinansowany. Mówią, że micyatot&m 
nawiązania kontaktu między bankierami am ery
kańskimi a Polską jest prezyd. min. Paderewski.

Parcelacya w-ększyiJ? posiadłości
za pośrednictwem instytucyi społecznych

Lwów, 28. października.
(Sp.) Główny Urząd Ziemski, powołany do 

wcielenia w życie zasad reformy roinej wydsł — 
jak wiadomo — rozporz. tyifl^zasnwe z daty. 1. 
września b. r., w myśl którego um°wy o przenie
sieniu prawa właftn°ści trief icjrOmoćci ziemskich 
wymagają dla swej ważności p o p rzed n io  ze- 
zwolemia władzy państwowej (okręgowych urzę
dów ziemskich- w  b. zaborze austr. Krajowych 
Kioanlsyi obrotu ziemią we Lwowie i Krakowie, w 
b. zaborze praskim Urzędu osadniczego).

Zezwolenia tego nie wym agają przeniesienia 
własności wzgl. parcelacye w  niektórych jedynie 
wypadkach, do których między innvmi należy 
wypadek, przewidziany w art. 2)c wspomnianego 
rozporządzenia, a mianowicie, gdy podziału doko- 
nywują insty tucja państw ow e lub .przez państwo 
upoważnione.

Obecnie #o:awiło się na łamach „Monitora 
Polskiego*' rozporządzenie, określające bliżej, 
pod Jakimi warnikami instytucya pewna może 
zostać upoważnioną do przeprowadzenia parce- 
lacyj większych pósjadłoSct ziemskich, korzysta
jąc z przywileju, iż transakeye jej nie wymagają 
każdorazowego zezwwien’a  władzy państw °w ej.

W myśl wspontn. rozporządzenia są dwi»
kategorye instytucyi, które upoważnienie takie 
uzyskać mogą:

1) instytucye publiczno np. gminy, w ydTały 
powiatowe,

2) prywatne instytucye parceiacyjne (banki
ziemskie, towarzystwa, spółki, związki), które na 
podstawie swych statutów i faktycznej działalno- 
e| mogą być uznane za instytucye dobra publi

cznego.
Te ostatnie instytucye muszą wykazać iż
a) Co ich głównych zadań należy tworzenie 

drogą parcelacyi zdrowych gospodarstw rolnych 
po myśli ustawy o reformie rolnej,

b) że wykluczają spekulacyjne interesy, i
c) że są fachowo i finansowo uzdolnione do 

iiaieżytegeęLipełniania swyoh zadań.
Udziekme upoważnienie do pr#oprowa.dwi|i,i 

czynności parcelacyjnyoh może być każdego cza
su odwołane.

Instytucye społeczne, które uzyskają upowa
żnienie do przeprowadzania pa<rce!acyi, PudUgają 
nadzorowi Gł. Urzędu Ziemskiego, polegającemu 
m ;ędzy muyrni i' na tern, iż' wszelkie projekta par- 
celacyjne muszą być przed wykonaniem zatw ier
dzone przez Główny U rząd  Ziemski

?a w iersz nonparei)). 1 K (1 Mk). Dro
bne cgłoJiJ'.. w yrazu 30 h. (30 l.) cluat. 
druk. 6 0 h. (60f.) .N adesłane" łub .N e
krologio" za w iersz nonp. 3 K (3 Mk)

O G Ł O S Z rK om unikaty i po k rin ice  za w iersz nonp. 
w U H all J a .  rnmrnmmmt ! 5 K (5 Mk). — Do ogłoszeń um ie.z- 

— — ■ — —— ~o— ~  — ' I cz ić  się mającyok u  num erach św iątecz..
sobotnich i uiedrieln. d  >pl.ca się 50 prc.

N A U K A  I W Y C H U W A N 8 8 1
Nowy kurs

przygot wawczy X P rC Jnu n kO W O ib  ogó'nei, 
państwowej i kupieckiej do rządowego egzaminu 
w Namiestnictwie rozpocznie się 5. listopada br. 
Nauka popołudniu. Ilość osób ograniczona. — 

Wpisy codziennie od 3— 4 pobrf.
P R A K TY C Z N E  K U R S Y  RACHUNKOWOŚCI

Zyśai. Olszewskiego
Lwów — Kurkowa I. 35. >8342

PCSJLCY I PRACE

A k sa m itn e , welurowa i fi.CI we kapelurze po bajecznie 
niskich cenach tylko w I. Kraj. FaLryce, Rudolfa Neu 
welta, w e Lwowie, Balonow a 3. 1412

P a r ą  antyczn h łóżek tanio do nabycia. W alcryan Dr 
bile, S y k s tu s a  17. 1632

D yw any  perskie i m eble antyczne salonow e kupię. Ła
skaw e zgłoszeń'u Romano wieża 10, I. p. na lewo. 1604 ,

K -p ię  obrady polskich m alarzy, antyki i różne dzieła. I 
sztuki. Zgł szenia piscumo do Adniinistracyi ,W iecz.“ 
pod .A m ator* . 1702

E ROZMAITA

Kswa': d i tur a koni » ionycn
robót kowalskich poszukuje

ul. K (.£PAAQWSKA 1 8 . 1785

D w  o ch  Kancelistów
zupełnie samoistnych, wyłączrt e do śt raw spad
kowych na bardzo dogodnych warunkach przyjmie 

zaraz 18419
N © 4 a ? y a t  w

S*u2a:ego
tub pokojową do Zakładu dentystycznego 
poszukują natychmiast. Zgłoszenia Biuro 
d Jen. Sokołowskiego, jagiellońska 7. isii

E K U P K O ,  SP R Z E D A Ż , Z A l i lA N A ]
M enie  używ ,ne i w szelkie inne przedm ioty ku, uje i 

płaci najwyższe ceny „D oroteum ", Sapiehy 34. Zgło
szenie pisem.ie wystarczy. 1188

Poszukuje się stosow nego u rząd zc .ja  (nowe lub uży
wane) dla Zaiożyc się maję ego klubu tow arzyskiego. 
O  erty  tkj.row ójś d« księgarni p. P a sk iem  w  S tan i 
sław ow it. 17ś5

S#1 m ow y garn itu r antycz y zupełnie dobrze utrzymany. 
2 sztuce myśliwskie „W inchester" i M auser, sam ow ar 
o ryg in t'ny  rosyjski — okazyjnie do sprzedania. Wj ido- 
m ość: Wal ry a n  D ra b ik , b y k s tu sk ii 17. i 769

F o r te p ia n  d« sprzedania. 1JI. Bajki 1. 18, pierw sze pię
tra , no prawo- 1743

C k a sy a  1 Dc sprzedania zimowe pła; rcze męskie, 
dam skie, dziec . tn e , m u n lu r i pła zcz ko] jowy, 
buciki, c i-gancks, czarna, tiulow a bluzka — T jrnow - 

iego 18, 1, p ię t ia  nn lewo, od g. 3—5 po  południu-
l/a?

Instytut lekarsko-kcsm etyczny, leczy wszelkie choroby 
skórne tw arzy, Usuwa elektrycznością broJaw ki, Wloty 
plamy, piegi, blizny, zm arszczki tw arzy. M maż ręczny 
i elektryczny odm ładzający cerę, leczenie chorób włc- 
*ow i furhowanie. Dr. Pilecki, plac D ąbrow skiego 1, 
róg Sienkiewicza. 1235

ZAKŁAD D EN T Y ST Y C Z N Y  D ra  P IL E C K IE G O  przy 
placu D ąbrowskiego t (rog ul. Sienkiewicza), w ykonuje 
mostki, koronki, zęby w kruczuku, plomby, wyjmowanie 
zębów bez bólu, uskutecznia napraw ki w  jednym dniu. - 
Pacyentów  przyjezdnych załatw ia się b. szybko. 1236

o s l o s a s e n l e .

eleEifryeinycli btmie
podaje do wiadomości P. T. Publ., że
Binro insf:a!acyi i mierników 
oraz pogotowie dla drobnych 
napraw instalacji olekiryczn.
mieszczące się w domu przy placu 

św. Ducha F. 3
zostanie przen-esione do domu 
przy ulicy Czarnieckiego 1. 5 

na parterze.
Z przyczyny tej przeprowadzki Biuro 
to bądzie zamknięte w dniu 30. paź
dziernika br, o rodzinie 2 popołudniu

r iy placu sw. Ducha 1. 3, zaś w dniu 
listopada br. o gpdz. K rano będz'e 
funkeyonować w domu przy ulicy Czar- 

nieck eso 1. 5. iaoi

Zarzai sinla* OPAK A
ro z p isu je

ROZFitót»ę OFERTOWĄ
na 25-le tn ie  w y d z ie rżaw ien ie  g in innyc li te re n ó w  

n a fto w y ch :
I. Kompleks parr. gri nt, lk. 2526 j 6022,^ 

o pow  , rzćhni 732.490 i»a ;
II. Kompleks parc. g run t: a) lk. 2767 o po- 

w -rzch n i 77.828 m2; b) lk. 2860, 3202, 3204, 3230, 
2238 i 3239 o pow. 251.708 n i ;  c) lic. 5828,,, 5829, 
5 |i 2 / „  £;832/o i 583; o pow . 191.827 m2 ; d ' lk. 
6329, 6651, 6652 o pow. 416.029 m2; «) 1L. 6823,
0 pow. 269.721 m2;

III. Kompleks parc. g run t. lk. £213 o pow 
33.952 lk. 2227 . do 2227 u o pow . 101978 m3
1 Ik. 1878, i o pow. 550.373 m2.

Za zsd gminy wydzierżaw i tylko w szystkie 
trzy  korłfpleksy razem , a te  w zglęuu na r.izm aitą 
w artość terenów , .up rasza  o podanie w ofercie o- 
sobnycli w arunków  odnośnie Jo  I ażd tg o  Kounplc- 
icsu z wyszczególnieniem ilości %  b ru tte , jednora
zowej kw oty od morga, term inu w iercenia i t. d. 
Po  przyjęciu eferty  winien oferent na telegraficzne 
zawiadomienie złożyć w Banku Przem ysłowvm w 
Drohobyczu kaucyę w k w ic ie  Kor. 100.000 (sto  
tysięcy k o n n ) , a no upływ ie jednego miesiąca od  
dnia zatw ierdzę lia eferty  przez w yższą Władzę 
p iry stąp ić  do spisania kontri ktu.

O ) erty , Zapieczęłov.ane i polecone, uprasza 
się prz«v lać do 31 stycznie 1920, pod adresem : 
'V !o d - i i ie rz  Bl in ck cn , naczelnik zarządu gm ny 
"  " a, poczta  Schodnica. 18448

N I E S łd iiN I A , LOI1AL.B, SKLEPY I
Poszukuję nokoju um eblow anego z kom fortem  w oko* 

licy Sykstuskiej. W zirniau mogę dostarczyć sąg  drze
wa. O ferty  do Admin. pod S. Z. 178(

Poszukuję natychm iast pokoju umeblowanego możliwie 
ze stołow aniem , bliżej techniki. Zgłosz. hotel ,Savoy* 
18, B atorego. 1821

Za p o m o c  w  w yszukaniu i wynajęciu 2—3 pokoj z 
kuchnia d a r  w ielką ilość p ro w an tżw . Czynsz za mie
szkanie, k tó re  chętnie w ynajm ę na -ok cały, grtóv. 
je jtem  płacić p row iantam i. W iadomość pod „R. S  do 
Aaminli tracyi- 181U

M ieszk an iu  łub kilka pokoi w willi, umal owanych, p - 
szukuję Znalezienie w ynagrodzę. B iuro dzianników So 
kołowskiągo, pi. Jagiedońska pod ,W ilę* . I 8fl0

E M A Ł iE ftS T W A 1
P o sz u k u ję  siadcliena maiąoego rozległe znajomości w  naj- 

lep srjch  rferaeh tow arzyskich. W iadomość pod „K ron“ 
do A dniinistracyi. 1795

EiiiiiiimiliiiMłi!
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FERR3MANGAN
FERROSILICIUM
FERR0M0LY3DEN
FERROWOLFRAM
NIKIEL vj RoslRacu, luf? KolHash
siuca - nahgan-aluigiuijii

D O S T A R C Z A ;

S-KA Z OG!>AN. PORĘKA WE LWOWIE.
. Oferty na żądanie wysyła Biuro Centra’ne, Lwów, 

ul. Akademicka 23. 1S452

ODDZIAŁ LWOWSXI

w© ul Mi &iaw*cza 2©
zawiadamia Składnice i sklepy Kółek rolniczych, 
że ma obecnie na składzie: t  k O P y ę ?  Z g p s f k i  
SzwedE k ifit jędrne m j f d lO  w.oskie, GS3S1- 

@Ct3>WQi jarzynę suszoną, naczynia ema
liowane, ciepłe kamizele, c a ’s"» ze
firy, c h u s tk - ś  111113 e, trzewiki, papiery, ze
szyty, atrament, pastę, czernidło, gwoździe i t. p.

Towary te sprzedajemy hurtownie i drobiaz
gowo delegatom handlowych organizacyi Kółek 
rolniczych. ’ ^ so

Czas odnowić przedpłatę
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J U B I L E R  f  2Ł 0T N I K  
W Ł A 0 .  D Y D E W I C Z

LWÓW, p). hALICKI 7.
kupuje i sprzedaje złoto, 
sreb-o, brylanty  i wszelki, 
b iżuteryę oraz przyj imjja 
w ,zelkjc reperacye. Ząmó- 

w iepiazprow  korespondei tką

3*BShj Z W U3
w każdej ilości sprzeda firma

Idm und Rśed.
-jre L w ó w  e ,  18144 

ul. Rntowskiego I. 3.

ZIEGLiRA
P R O SZ E K  D O  PIF C Z Y Y '?

po tęg u je  w y d a jn o ść  w szelk iego  rodzaju 
pieczyw a, b o  s ta je  się ono  pu lchne, a p e 
ty czn e  i ła tw o  s tra w n e . W ydobyw a on 
w szy stk ie  odżyw cze  sk ład n ik i m ąki i p o d 
nosi tcm sam em  w a rto ść  odżyw czą  p o traw  
m ącznych. N a w e t lu d ^ e , k tó rzy  nie zno
szą c iasta  na  d rożdżach , tra w  ą ła łw o  cia
s to  sp o rz ą  zone  na Z lE G L i-R A  P R U -  
S Z K U  D O  P IE C Z Y W A , b o  c iasto  tak ie  
je s t lżejsze i ła tw o  s tra w n e . 18266

■ T O B Ł C S  l a n e  i  m a l o w a n e
wykonuje najtaniej 1 973.SaMgeSirSylistiistelł

QB<S1S~U brodaw ki i skórę zsyrubialą na po
deszwach bezpow rotnie i bez bólu usuwa

„ K L A W X O L “
W yrób Farm ac. Labor. P. Kowalski. Dostać 
można w ap ccc E ttingera  i w e wszystkich 

składach aptecznych i aptekach. 18221

HftŻDY S b fiD  WU.T. FR Z-W Ć , 
ŻE TUTKI i BiSUM I CVr,MET3i9E

nS I L  AU
S A  N A J L E P S Z E . 18422

D I E S E L
m a l O r y  r o p o w e  1 6 ,  3 0 ,  4 5 ,  6 5 ,  7 0  H P  za r a z  d o s ta r c z y

Przedsiębiorstwo tec niczn>handl., Lwów, Lw ow ska 48.
O sobiste konferencye tylko między 2—4. 1740

i Ja sezon zimowy 18324
polecamy

materyaty cdzlełowe
z o p  js te m  3 9  p rocen t.

D la konsum ów , k Zek rolniczy h, hurtow ni i t. p. w ięk szy  opust.
W* SSapasy z n a c z n e .  *©8

m  sirocii Iłby hindlowej i przm
*.*■ i  Lwowie, u ! .  E ? u r l 3 r d a  I .  5 ,  (b oczn a  B atorego).

ziik Hale pieniądz
WfajRttRiaa?
ibzedi .IM"
i „Porannej".

F ik  m 2 ' ?  k » 
E T A 3 T A K 3
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